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Nr. 44. w Sobotę dnia 21. Lutego 1857.

I N S E R A T r :P R Z E D P Ł A T A :
1 Bgr. S fen. od wiersza na i  szerokości 

przyjmują się tylko w espedycyi.ćwierćroczme dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr 
na caJe Pruey 2 tal.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Beckera i  Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny* N. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  18. Lutego — P a y s  zamieszcza pismo z nad morza czarnego, 

w  którem  pow iedziano, że jen era ł Sokołow  z armii rosyjskiej w  A zyi wyje-,, 
chał w  misy i do E rzerum , aby  porobić plany na fortece, k tóre m ają być zb u ­
dow ane na teritorium , odstąpionem przez P ersyą  R osyi na początku Stycznia 
roku 1857. Ziemie te odstąpione tera większe m ają znaczenie, iż graniczą 

Arm enią.
z —  M ówią, że w edług nowego postanow ienia, w yznaczona m arszałkow i 

Pelissicrow i pensia 100,000 fr., ma przejść po śmierci na jego  rodzinę.

B e r l i n ,  20. Lutego. — M inisterstw o sp raw  duchow nych , oświecenia 
i lekarskich. Lekarz Dr. T e t t k e  w  Sprerabergu zam ianow anym  został fizy­
kiem pow iatow ym , a nauczyciel w  akademii rycerskiej w  Lignicy S c h o n e r -  
m a r k ,  tudzież nauczyciele p rzy  szkole realnej w  B u rg u , W i n t e r s t e i n ,  
H a a c k e  otrzym ali ty tu ł w yższych  nauczycieli.

błagałem Go, aby  usiłow ania nasze skierow ał ku dobru  ludzkości i cywiiizacyi. 
M odlitwa ta, zdaje się, by ła  w ysłuchana. Pokój podpisany zosta ł, i szczegó­
łow e trudności staw ające na zawadzie w ykonaniu  pokoju paryskiego, skończyły 
się na szczęsnera ich usunięciu.

S p ó r zaszły  m iędzy królem pruskim  a zw iązkiem  szw ajcarskim  stracił 
wszelki charakter w ojenny, i wolno nam spodziewać się prędkiego pom yślnego
rozw iązania.

Jeżeli pow stało jakie roztrojenie, godne pożałow ania w  spraw ie Neapolu, 
m ożna je  przypisać chęci rząd u  królowej W ik to ry i jako  i m ojej, aby w szędzie 
pracow ać dla dobra ludzkości i cyw iiizacyi.

Obecnie, gdy  najlepsze panuje porozum ienie m iędzy w szystkiemi państw am i 
pierw szego rzędu , seryo w ypada nam w ew nątrz  k raju  pracow ać nad u rządze­
niem i rozwinięciem bogactw narodu ; musim y w alczyć przeciw  złem u, od k tó­
rego tow arzystw o , gdy postępuje naprzód, nie je s t  wolne.

Cvvvilizacva. chociaż ma na celu m oralna popraw ę i i

B e r l i n ,  19. Lutego. — Obie izby sejm ujące m iały onegdaj posiedzenia. 
W  izbie panów  przyszło  do rozpraw  z pow odu licznych petycyi we względzie 
adm inistracyi wiejskiej policyi, p rzy ję to  w  końcu wniosek panów  Belowa i Dr. 
S tah la , mocą k tóregu petycye te m ają być przesłane rządow i z p roźbą , aby 
na drodze praw odaw czej było  w skazene stanow isko p rokura to rów  policyjnych 
w  adm inistracyi wiejskiej policyi lub czyliby się wcale nie obyło bez p rokura­
to rów  policyjnych.

W  izbie deputow anych rozpraw iano nad budżetem  i p rzy ję to  w  obradach 
nad etatem do podatków  stałych wniosek A uersw alda: izba zechce w y n u rzy ć  
oczekiwanie, iż rząd  w ykona co najrychlej art. 101- konsty tucyi i praw o z 24. 
Lutego 1850 dotyczące uw olnionych od g run tów  o podatku.

P rzy  rozpraw ach nad podatkiem stem plow ym  p rzy ję to  wniosek W agnera , 
aby rządow i przedłożono, czyli ze w zględu na obecne położenie stanu docho­
dów  i rozchodów  państw a nie należało zmienić przepisów  zaw artych  w  naj- 
w yższein rozporządzeniu z dn. 30. K w ietnia 1847. zaw artych  co do stem pla 
w  interesach kupieckich p rzy  kupnach i liwerunkach.

Inne pozycye etatu przy jęto .
Na dniu 19. b. m. w icekról N orwegii zagaił posiedzenia sto rtingu  norw eg-

skiego w  C hrystyanii. . ,
W  mowie od tronu  powiedział następca tro n u  i w icekról no rw egsk i, iz 

przedłożonym  będzie stortingow i projekt do zmiany §. 14. konsty tucy i, pod 
wziedem poby tu  w icekróla w  N orw egii, k tó ry  jako następca tronu  raa także 
sw oie obow iązki w e wzgiędzie Szw ecyi i Norwegii. D otąd stosunek ten miał 
w  sobie pew ne niedogodności, które należy uchylić. R ów nie będą stortingow i 
przedłożone projekta we względzie w zajem nych stosunków  handlow ych tak na 
lądzie, iakoteż rzekach i morzu pom iędzy polączonemi państw am i, we w zglę­
dzie w ykonyw ania w yroków  zapadłych w  jednem , a w ykonać się m ających 
w drugiem  państw ie i w zajem nie, a nakoniec w e względzie przykładania się 
obu państw  na utrzym anie sił lądow ych i morskich, w  celu spolnej obrony ca­
łości i niepodległości obu państw  połączonych.

M r ó i e s S w o  S P o t s M e .  .
W a r s z a w a ,  16. Lutego. — W czoraj w  kościele metropolitalnym  ogo 

Jan a , oraz we w szystkich kościołach parafialnych i zakonnych, czytany by ł 
z ambon, na nabożeństwie rannem , L ist Pasterski Najdostojniejszego J W .J A .  
Antoniego-M elchiora F ija łkow sk iego , A rcy-B iskupa M etropolity arszaw - 
skie»o, z pow odu w stąpionia na A rch i-K ated rę M etropolitalną W arszaw ską,' 
do duchow ieństw a i w iernych C hrystusow ych  A rchi-D yecezyi W arszaw skiej, 
d. 12. S tycznia r. b. w ydany . Po  nabożeństw ie, nastąpił H ym n dziękczynny 
»Te Deura laudamus.*'

N ajw ęższym  Ukazem do K antoru  D w o ru , z dnia 5. S ty czn ia , w łasnorę­
cznie przez Jego Cesarską Mość podpisanym , księżniczka Zofia T rubecka, N aj- 
raiłościwiej m ianow aną została panną honorow ą Ich Cesarskich Mości N ajja­
śniejszych cesarzow ych.

J P r « i M C 2 f « .
P a r y ż ,  16. Lutego. — ,O d  niejakiego czasu pow iększają się rew olucyjne 

odezw y po przedmieściach. 8ciągają się one na drogość , k tó ra  niestety bardzo 
jest wielką. —  Obóz pod Chalons nad M arne nie będzie miał miejsca, z po ­
w odu, jak  m ów ią, stosunków  finansowych.

M ow a cesarska, k tó rąśm y w skróceniu podali, brzm i w  całej swej osno­
wie jak  następuje:

Moi Panow ie senatorow ie:
Moi Panowie deputowani: - . , *

W  roku ubiegłym  zakończyłem m oją mowę z w ezwaniem  opieki B oga;

C yw ilizacya, chociaż ma na celu m oralną popraw ę i m ateryalny b y t w ię - 
kszości, postępuje —  musim p rzyznać —  jak  armia. Z w ycięztw a je j nie w y ­
w alczają się "bez ofiar, bez s tra t; te pobieżne d ro g i, ułatw iające kom unikacyą 
i otw ierające handlow i nowe kanały, odrzucają w ty ł  interesa i zostaw iają na uboczu 
kraje, które ich dotąd nie m ają; te tak użyteczne narzędzia, które pracę ludzi roz­
m nażają, zastępu ją  ich z ra z u , i zostaw iają na czas niejaki wiele rąk  bez pracy; te 
kopalnie, k tó re  rozszerzają  po świecie dotąd  nieznaną ilość go tow izny , to zw ię­
kszenie publicznego mienia, dziew ięć razy  pom nażające konsum cyą, sp raw iają  
odmianę i podnoszą się w artość w szech rzeczy ; to niew yczerpane źród ło  
bogactw a: k red y t zrządza cuda, a jednak  przesada w  spekulacyi pociąga za 
sobą w ojnę wiele pojedyńczych osób. Dla tego je s t  kontecznością, nie tam ując 
postępu , nadbiedz tym  w  pom oc, k tó rzy  nie m ogą z dąźać za nim na drodze 
przyspieszonej.

Jednych  trzeba pobudzać, innych m iarkow ać w  biegu, i podsycać czyn ­
ność tego niezm ordow anego, niespokojnego, chciwego to w arzy stw a , k tóre w  
F rancy i w szystkiego domaga się od rz ą d u , i przeciw  którem u staw iać w ypada 
granice możności i rachuby  rozum u. W yjaśn iać  i prow adzić , je s t naszą po- 
minnością.

K raj się wznosi, musim p rzyznać ; bo pomimo w ojny  i d rożyzny  bieg po­
stępu  wcale nie stal się wolniejszym . W p ły w  podatków  pośrednich, będący, 
najpew niejszym  znakiem bogactw a publicznego, w  r. 1856 przeszedł o więcej 
niż 5 0  milionów, liczbę jak a  w 1855 była ju ż  p raw ie w yją tkow ą. Od p rzy ­
w rócenia cesarstw a zw iększy ły  się te dochody same przez się o 210  milionów, 
pom ijając now e podatki. Pomimo to panuje wielkie cierpienie m iędzy częścią 
lu d u , i jeżeli opatrzność nie obdarzy nas bogatem żniw em , miliony, jakie  p ry ­
w atne miłosierdzie i rząd  ro zsy p a ł, będą tylko słabą ulgą. Podw ujm y usilność 
n a szę , aby zapobiedz złem u, przechodzącem u ludzkie rachuby.

Kilka departam entów  naw iedziła tego roku chłosta powodzi. Spodziew am  
się , że powiedzie się nam przem ódz natu rę . Uważam to za zaszczyt dla siebie, 
jeżeli we F rancy i rzeki, jak  irew o lucya  w rócą do sw eg o ło iy sk a , i jeżeli tako­
wego nie będą ju ż  mogły opuszczać.

Nie mniej niepokojący pow ód nieukontentow ania leży w  um ysłach. G dy 
nastąpi k ry z y s , nie masz rodzaju  fałszyw ych wieści albo fałszyw ych nauk, 
k tó rychby  uierozszerzała nieświadom ość lub niechęć. N iedawno tem u p rzy ­
stąpiono do tego , aby niepokoić narodow y p rzem ysł; jak  gdyby  rząd  mógł 
czego innego chcieć żąd ać , jak  jego  rozw oju  i jego  pom yślności! Jest także 
obowiązkiem dobrych  obyw ateli, yvszędzie rozgłaszać roztropne nauki ekonomii 
politycznej a mianowicie zaspokajać w ahające się um ysły , które na p ierw szy  
oddech, nie m ów ię ju ż ,  nieszczęścia, ale p rzy  najmniejszem w strzym aniu  po­
m yślności roznoszą rozpacz i p rzygodę nieszczęsną pow iększając je  jeszcze bar­
dziej w ynikające przez w łasną  obaw ę.

Ze w zględu na rozm aite żądania położenia, postanowiłem zm niejszyć w y - 
. ___ •.......... ; ar,; n!« narazaiac e£zvstencvi nr-datk i, nie w strzym ując  ani wielkich budow li, ani nie narażając egzysteocyi nr-
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czyjej , ani me zm niejszając pew nych podatków , ni czyniąc uszczerbku finansom
państw a. , ,

B udżet z r. 1858  będzie Panom  w rów now adze przedłożonym ; umieszczone
sa w  nim w ydatk i przew idziane. _ . .

'  W p ł y w  pożyczek w ystarczy  na pokrycie kosztow  w ojennych. W szelkie 
gałęzie s łużby  będą m ogły być zabezpieczone, me narażają  się na potrzebę,
uciekania się na now o do publicznego kredytu .

B udżety  wojenne i m arynarki są  zmniejszone stosow nie, tak ze kadry  zo­
stają; niezmienione,; stopnie zaszczytnie pozyskane respektow ane . zatrzym a 
sie ty le  w o jska , ile przysto i na wielkość kraju . Liczba ta  przechodzi zw yczajne

*» ** . *  » * . ~ OA AHA I n r l i i  A la  n n r l l n n r  coełAmu nP7fl7omniBpobory w  czasach pokoju o 2 0 ,000  ludzi. A le pod ług  system u przezemnie 
p rzy ję teg o , którem u p rzyp isu ję  wielką w ag ę , f  poborow ych  zostanie pod
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bronią tylko lat dw a ,  tw orząc  później rezerw ę , dającą krajowi w  pierwszej 
chwili niebezpieczeństwa armią więcej niż 600 ,000  wyćwiczonego żołnierza.

Zmniejszenie istotnej liczby pozwala powiększyć żołd niższych stopni żoł­
n ie r z y —  środek, k tó ry  konieczną czyni drożyznę żywności.

Z tego samego pow odu dozwala budżet 5 milionów, aby rozpocząć z pod­
wyższeniem najmniejszych płac części małych urzędników cyw ilnych, k tórzy  
w śró d  najcięższych potrzeb dali szczytny przykład  uczciwos'ci i poświęcenia się.

Nie zapomniano także o zezwoleniu dla urządzenia zamorskich okrę tów  
przew ozow ych ,  których urządzenia tak daw no żądają. Pomimo tych pow ię­
kszeń w ydatków  zaproponuję Panom znieść od 1. Stycznia 1858 now ą dzie­
sięcinę wojenną. Zniesienie to jes t ofiarą 23 milionów; ale dla wynagrodzenia 
i w sku tek  życzeń ciała prawodawczego tyle razy  pow tórzonych  pozwalam, aby 
zastanowiono się nad zaprowadzeniem nowego podatku na wartości mobiliarne.

Pomysł prawdziwie ludzki spowodował rząd  Bagnae przenieść do Guyana. 
Niestety w strzym ała  żółta febra, obca tym  okolicom od 50  lat, postępy cywili­
zowania. P racu ję  nad projektem, celem przeniesienia tych zakładów do Afryki 
albo gdzieindziej.

Algerya, k tóra  w zręczn ym  ręku  z każdym dniem widzi powiększającą się 
up ra w ę  ziemi i handel,  zasługuje szczególnie na naszę uwagę. Nie dawno w y ­
szły  dekret decentralizacyjny poprze usilności w ładzy administracyjnej,  i ni­
czego nie oszczędzę, aby Panom przedłożyć najwłaściwsze środki do rozwinię­
cia kolonii. „

Zwracam uw agę  Panów  na prawo, zmierzające stepy Garcogne uprawić. 
Pos tępy  rolnictwa muszą być zawsze przedmiotem naszych ciągłych starań; bo 
od jego popraw y  lub od jego upadku datuje się b y t  albo upadek państw.

Inny projekt do p ra w a ,  pochodzący od in ieyatyw y marszałka ministra 
wojny , będzie Panom przedłożony. Jes tto  zupełny w ojskow ny  kodeks karny, 
łączący w  jeden zbiór p raw a  od roku  1790 wyszłe, tu  i owdzie porozrzucane, 
często sobie sprzeczne, i w  związek z naszerai prow adzający je  instytucyami. 
Sądzę , że się Panowie poczytacie szczęśliwymi, mogąc pod tak waźnem dziełem 
położyć swoje nazwiska.

Moi Panowie deputowani! Gdy sesya ta ostatnia je s t  w  tej legislatorze, 
pozwólcie mi, podziękować sobie za tę powolną i usilną pomoc, jakąs'cie ini 
wyświadczyli od roku 1852. Panowieście ogłosili cesarstwo. Panowieście się 
łączyli z wszelkiemi środkami, które p rzyprow adziły  porządek i by t  kraju. 
Panowieście dzielili boleść ze mną w  czasie zarazy. Panowieście dżielili ze 
m ną  radość, gd y  mi niebo dało chwalebny pokój i ukochanego syna. 
Uczciwe współdziałanie Panów  pozwoliło mi ustalić rząd  w E ran cy i ,  oparty  
na  woli i interesach handlu.

Cięźkiem to było dziełem, do którego spełnienia potrzeba było prawdziwej 
miłości ojczyzny, przyzwyczaić kraj do now ych  instytucyi, a swawolę try b u n ó w  
i rozjątrzające walki,  sprowadzające upadek lub w ywyższenie  ministerstw, 
zastąpić przez wolną ale spokojną radę. —  B yła  to wielka przys ługa  w y św iad ­
czona krajowi i wolności; bo wolność niema okropuiejszego nieprzyjaciela nad 
w yb ryk i  się namiętności i szał w yrazu .

Pewien pomocy wielkiego ciała s tanu i uległości armii, pewien mianowicie 
wsparcia ludu, k tó ry  wie, że wszystkie moje chwile jego interesom są pośw ię­
cone, wyglądam dla ojczyzny naszej przyszłości pełnej nadziei F ran cya  nie 
naruszając praw  czyichkolwiek, zajęła na nowo na świecie stanowisko p rzyn a­
leżne, i może się oddać z pewnością w szystkiemu wielkiemu, co geniusz pokoju 
z sobą przynosi. Oby Bóg raczył j ą  strzec a w krotce o wieku naszym będzie 
można powiedzieć, co mąż s tanu ,  s ław n y  i narodow y badacz historyi o kosu- 
łacie napisał: Zadowolenie było  wszędzie, i kto nie wpoił w  serce brzydkich 
namiętności stronniczych, by ł  szczęśliwym przez publiczne szczęście.

Hiszpania.
M a d r y t ,  10. Lutego.—  Podróż  królowej do Andaluzyi nie przestaje za­

trudniać świat polityczny w wysokim s topniu , i m ów ią ,  ze królowa na posie­
dzeniu ministeryalnem, któremu sama przewodniczyła, stanowczo oświadczyła, 
ze gotowa je s t  na wiosnę podroż tę odbyć że opuści M a d ry t ,  gdzie 
pow aga straciła na znaczeniu, zostawując dostateczną załogę zdolną p rzy t łu ­
mić wszelki rokosz i że obierze sobie miasto na pobyt swój, zkąd zamyśla w y ­
dawać postanowienia znoszące system konsty tucy jny  dla Hiszpanii; bo chce pa­
nować, jak  ojciec je j pan o w ał,  bo ten sposób rządów  je s t  j e d y n y  i może tron 
ocalić. Minister prezydent z osłupieniem słuchał tych s łów  k ró low ej , o d rzu ­
cającej uporczywie wszelkie refleksye; udał się potem do króla i grożąc ogło­
szeniem pewnych ustaw  nakłonił go do odwiedzenia krolowej od tego kroku. 
Mówią, że król w  skutek tego był na  innem posiedzeniu ministeryalnem, także 
przez królowę przewodniczonem, i napominał żonę sw oję aby  odstąpiła od 
wszelkich nagłych, nierozważnych postanowień.

M a d r y t ,  11. Lutego. —  Jenerał Narvaez od trzech dni niedomaga, j e ­
dnak w  komnatach sw ych  przewodniczy posiedzeniom ministeryalnym. W czo- 
raj w  nocy odbyła się sesya pod jego prezydencyą. Obradowano nad sp raw ą  
meksykańską i postanowiono w ysiać ostatnie ze s trony  Hiszpanii słowo, któ­
rego gdyby  nie usłuchano, zerwane być  mają wszelkie stosunki dyplomatyczne 
z Meksykiem. —  Absolutyści a szczególniej partya  klery kalna nie j e s t  kontenta 
z  w y b o ró w  i powstaje w  pismach na lubionego dawniej ministra sp raw  w e­
wnętrznych.

Włochy.
Pierwszą dokładniejszą wiadomość o zamachu na życie arcybiskupa M atery  

daje dziennik genueński C a t t o l i c o  w  liście z Neapolu z dnia 27. S tyznia :
»Dnia 16. Stycznia (zapewne 18., gd yż  dzień ten przypada na Niedzielę) 

popołudniu, udał się Msgr. Rossini a rcybiskup Acerency i Matery z pałacu a r ­
cybiskupiego do zakrysty i w  kościele katedralnym, gdzie w  każde święto zw yk ł 
b y ł  odbywać duchowne konfereneye z księżmi. T o w arzy szy ł  mu w ikary  
i ceremoniarz, a arcybiskup idąc do zakrysty i musiał by ł  przechodzić około 
wielkiego ołtarza. Kiedy się właśnie znajdował przed jego stopniami, w yp ad ł  
z za ołtarza morderca, k tóry  by l księdzem i, pchnął arcybiskupa sztyletem z ty łu , 
lecz mu tylko płaszczyk przedziurawił. Swiętokradzki ten zamach odurzy ł na 
chwilę arcybiskupa, w ikary  uciekł, a  ceremoniarz usiłował pochwycić mordercę 
za rękę, w  której tenże trzym ał sztylet i drugi raz się zamierzył. D oznawszy 
wszakże przeszkody w ym ierzy ł pistolet, k tó ry  t rzym ał w  lewej ręce dotąd 
wolnej, i dał ognia do arcybiskupa, w  chwili, gdy  ceremoniarz rzucił się między 
ofiarę i mordercę. Ceremoniarz padł zabity na miejscu, arcybiskup zaś uciekł

z kościoła tą  samą d ro gą ,  k tó ręd y  by ł przyszedł.  W  połowie schodów sw o­
jego  pałacu nie stało mu tchu i omal nie zemdlał u jrzaw szy  goniącego m or­
dercę, k tó ry  by łby  niezawodnie dokonał swojego straszliwego zam ysłu ,  gd yb y  
nie s łużący ,  k tó ry  usłyszaw szy  w ystrza ł  wybiegł właśnie i zbrodniarza p rzy ­
trzymał.  Podczas rewizyi odbytej w  mieszkaniu mordercy znaleziono kilka rę- 
kopismów jego przeciw kościołowi katolickiemu w ymierzonych , tudzież wie­
loraką broń i amunicyę. Zeznania jego przy  śledztwie nie miały żadnego 
związku i by ły  od rzeczy; oświadczył on , że nie miał przeciw arcybiskupowi 
osobistej nienawiści, ale że mu się śniło w  nocy z 15. na 16., że go arcybiskup 
każe zabić; chciał więc go uprzedzić. Zeznania jego składają się z tych i tyra 
podobnych niedorzeczności, arcybiskup zaś piśmiennie zeznał, że w ciągu 20 tu  
miesięcy odkąd na arcybiskupstwie siedzi, trzy  lub cztery tylko razy tego księ­
dza tylko widział, nigdy jednak nie miał powodu wymierzać nań jakowej kary.«

—  List z 26. w  C a t t o l i c o  umieszczony, nadmienia, że arcybiskup w sku­
tku tego strasznego zdarzenia tak mocno został p rze rażo ny ,  że się o jego życie 
lękają.

—  G az .  d e  L y o n  donosi o mordercy w liście z Neapolu, że tenże zowie 
się Salw ator  Angona (niektóre dzienniki zwią go Angonia), j e s t  księdzem świe­
ckim zamieszkałym w  M atera, gdzie odpowiednią miał posadę. Zdaje się, iż 
przez czytanie niektórych pism racyonalis tycznych nabił sobie g łow ę ideami 
o tyranii episkopatu i nieprawności władzy biskupiej, tudzież o potrzebie r e ­
form y kościoła. Idee te tak dalece um ysł jego opanow ały , i w strząs ły  nim, 
że go ju ż  raz w ysłać musiano do kąpiel. Pow róciw szy do M atera ,  ży ł tani 
spokojnie, aż dopiero zamordowanie arcybiskupa Siboura, napełniło go myślą, 
że i jem u  w ypada popełnić zbrodnię ,  aby dać episkopatowi naukę. Angone 
trzym any  je s t  w  więzieniu. W  mieszkaniu jego znaleziono mnóstwo pisemak 
o hierarchii kościelnej, a niektóre z nich wymierzone b y ły  przeciw dogmatom 
kościoła katolickiego.

A.zya.
B o m b a y ,  16. Stycznia. — Z Abuszaer nic nie donoszą nowego. A n ­

glicy oszańcowali się l i  mili od fortecy; wmieście  są  dw a półki, 15,000 w o j­
ska perskiego rozłożone w  bliskości. —  15,000 Pe rsó w  leżących obozem nad 
brzegiem perskiej zatoki morskiej mają napaśdź na Anglików. —  Strzelcy an- 
gielscyi z Ceylon wysłani będą ku Hong Kong.

—  Wiadomości z Hong Kong z 30. Grudnia donoszą, że wszystkie b u ­
dy uki w  Kantonie, należące do Anglików spalono i zlupiono. Admirał S e y ­
m our rzucił palące kule do miasta, ale w czasie ostatnich wiadomości w s tr z y ­
mał kroki nieprzyjacielskie, ograniczając się na wzmocnieniu swego stanowi­
ska. Oczekiwano przybycia wojska z Indyi. Chińczycy zdobyli Loechę A l­
m ę ,  i ja k  m ów ią ,  kapitana tam rozsiekali. I w  innnych portach objawiło się 
oburzenie przeciw Anglii. M ów ią że cesarz chiński pragnął pokoju , niemógł 
atoli mieszkańców Kantonu utrzym ać na wodzy.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  20. Lutego.—  W czoraj wieczorem o godz. 5ej wszystkie stany 

oddały  tu  ostatnią przys ługę  zgasłemu pułkownikowi Andrzejowi Niegolew­
skiemu. Obywatelstwo tak miejscowe jakoteź ze wsi i miast przyległych t łu ­
mnie zgromadziło się przed pomieszkaniem zmarłego pułkownika na berlińskiej 
ulicy, do którego też o godzinie naznaczonej p rz y b y ł  Jego Arcybiskupia mość, 
w raz  z prałatami kapitulnymi, duchowieństwem wyższem i niźszem, tudzież za­
konami. P rzed  wyniesieniem zwłok odezwał się w  imieniu obywatels twa w y ­
mownie p. br.  T y tu s  Działyński, skreślił bieg życia , zasługi i w ytrw ałość  śp. 
A ndrzeja  Niegolewskiego i żegnał go aż do rozczulenia wszystkich w  imieniu 
rodaków , poczem zabito wieko i wyniesiono trum nę na karawan. Pochodowi 
pogrzebowemu przewodniczył Jego A rcybiskupia  mość z asystą, a zaintonowa­
w szy  pienie żałobne dał tem samem znak do wzruszającego śpiewu i pochodu 
całemu duchow ieństwu, którego liczba przenosiła półtora sta. Z a  trum ną  po­
stępowali najprzód dawni tow arzysze  broni zgasłego, ozdobieni krzyżem legii 
honorowej a mianowicie podeszły wiekiem maj. Kierzkowski niósł ordery  pol­
skie i francuskie na wezgłowiu, któremi zgasły by ł ozdobiony, mając z lewej 
strony b. pułkownika Biesiekierskiego i prawej dyrek. ziemstwa Brodowskiego 
także*dawnego towarzysza broni,  a za nimi postępowała w  grubej żałobie ro ­
dzina zgasłego i nicpoliczone t łumy w spółrodaków  ze wszystkich stanów.

Pochód przechodził ulicą berlińską obok placu wielkiego ku alei, zwrócił 
się na praw o ku kościołowi św . Marcina, gdzie złożono trumnę na wspaniałym 
katafalku. Na trumnie obitej czerwonym aksamitem i pasamonami srebrnemi 
znajdow ały  się godła zawodu jego wojskow ego, kaszkiet ułański polski, szlify 
pułkownikowskie i pałasz tow arzysz  jego nieodstępny w  bitwach, wszystko 
uwieńczone długim pasem laurow ym  i wieńcem, j

W  kościele ani setna część d ru ż y n y  towarzyszącej zwłokom pomieścić 
się niemogla i pozostała reszta oblegała kościół,  w  którym  od by ły  się ceremo­
nie zw ykle  i mial przemowę ks. W ojczyński nauczyciel p rzy  seminaryum n au­
czy cielskiem w  Poznaniu. W inniśm y jeszcze wspomnieć, iż W pomieszkaniu 
zmarłego, w poko jugdz ie  stały wystawione zwłoki, wszystkie pamiątki i obrazy 
przypominające różue ustępy  z życia zgasłego b y ły  okryte  kirem. Obudzały  
one wielkie zajęcie. Krótko przed zgonem, g d y  czuł iż chwila ostatnia życia 
dla niego nadchodzi, zwołał zgasły rodzinę sw o ją ,  upominał j ą  aby  dochow y­
wała tych uczuć, które go przez całe życie ożyw iały , a żegnając się rozdał 
między nią najmilsze sercu swemu pamiątki i tak najstarszemu synowi swemu 
W łady s ław o w i oddał zegarek otrzjunany od Napoleona, Kazimierzowi czarkę 
z Moskwy, Z ygm untow i menażkę z kampanii hiszpańskiej, Edmundowi zaś Ż ó ł ­
towskiemu zięciowi sw emu serwis wojskowy.

Dziś z rana odbyw ało  się nabożeństwo w  kościele św. Marcina za duszę 
śp. pułk. A . Niegolewskiego, a na wielkiej mszy żałobnej celebrował pontyfi- 
kainie Jego Arcybiskupia Mość w asyście p rałatów  i duchowieństwa JX . prob. 
z Grodziska Prusinowski powiedział m ow ę, po której nastąpił kondukt i w y ­
prowadzenie zwłok zmarłego za miasto, ponieważ będą pochowane w  grobie 
familijnym w Niegolewie. JArcybiskupia Mość i tu przodował orszakowi po­
grzebow em u, k tó ry  jak  dnia poprzedniego tym samym porządkiem postępo­
wał za miasto, gdzie z wielkiern rozczuleniem rozstano się ze szczątkami nicpo- 
źy tej części i pamięci.



CNadestano.J 
S m u t n o  i tę skno  j e s t  po tego zgonie ,
K tó re m u  s t a w y  la u r  u w ie ń c z y ł  s k ro n ie !  —  
Zgas ł  N iego lewski ,  zaszczy t  s w eg o  ro d u ,  
Ozdoba  k ra ju  i filar n a ro d u ,
Maź, co pó ł  w ie k u  w  O jc zy zn y  ob ron ie ,
K r e w  s w ą  p rz e le w a ł  w  każdej ś w ia ta  s t ro n ie !

S m u tn o  i t ę skno ,  dziś w  oczach Iza rz e w n a  
J e s t  tak  bo leśna  j a k  ta p io snka  śp iew na ,
Co z serca  p łyn ie ,  i j a k b y  od d a w n a  
Boleścią  dusza  b y ła  j u ż  z a p r a w n a ,
Bo  P u łk o w n ik a  s t ra ta  i w sp o m n ie n i e  
Pow iększa  s m u te k ,  żal i je j c ie rp ien ie!]

S m u t n o  i tę skno  chociaż  p ro m ień  c iep ły  
S łońca  się w k ra d n ie  do d u s z y  skrzepłe j ,
Choć się  na  chw i lę  —  zdaje się —  rozgrzeje  
T o  w  k ro tc e  u lec i  i z n im  nadzieje  
Z n ikną ,  że  ręk a  i g ło s  śm ia ły ,  s i lny  
Nie b ęd ą  s t r z eg ły  p r a w  z iemi rodz inne j .  

S m u t n o  i t ę sk n o ,  k ie d y  s roga  z ima 
Oziębi  serca  —  a w io s n y  nie  ma,
K tó r a b y  s top i ła  te  tw a rd e  lo d y

I  nastąp i ło  znów  la to  s w o b o d y .
Bo zn ik ła  gw iazda ,  k tó ra  nam  świeciła .
Co sw e  p rom ien ie  c iepłe  ro znos i ła .

S m u t n o  i tę s k n o !  _  K iedyż  w ie lk i  Boże 
Osuszysz  ze k rw i  i z łez polskich m o rz e ? !  
Bo ileż to m ę ż ó w  z im na  m ogiła ,
K tó ry c h  czcił  n a ród ,  na zawsze  p o k ry ła !  
P o w o ła ł  zn ó w  T w ó r c a ,  b y  spoczą ł  na wieki,  
R yce rza  — ■ k tó re g o  lud  do zn a ł  opieki! A . . . .  D.

Przybyli do Poznania 20. Lutego.
H A Z A R :  Ja rac z e w s k i  z J a w o r o w a ,  O s t ro w sk i  z G u ł to w .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : H o n sb e rg  z R em sch e id ,  F r ied e n s o h n  i W el l i s  z B e r ­

lina,  W o l a ń s k i  z Barda,  Ż ych l iń sk i  z b rz o s to w a ,  T u ło d z ie c k i  z Strze lna .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  O llendorff  z G dańska ,  Moser,  L o w en th a l  

i K cben  z Ber l ina ,  B ier l ing  z Drezna,  W e r n e r  i K n a p p  z Szczecina, F r e r i c h i  H e g -  
m ann  z W r o c lo w ia ,  M oszczeński z W ia t r o w a ,  P a lm  z O tusza ,  W ęs ie r s k i  z M o- 
d l iszew ka,  K oczo row sk i  z Jas ina .

H O T E L  D U  N O R D :  Koście lsk i z S z a m o tu ł ,  S ław sk i  z K o m o rn ik ,  Szczaniecki  z Ł a -  
szczyna ,  h r .  Bn insk i  z P o p o w a ,  S z m i tk o w s k t  z Ł ę g u ,  C h łapow ska  z Szo łd r ,  W ę ­
gie rska  z S z a m o tu ł ,  paob.  A p o l in a rs k i  z M odrzą,  T a s za rs k i  z S zam otu ł .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Gabe  z  S t r z a łk o w a ,  K o sz u ts k i  z K o s t rz y n a ,  B ia ło szyń- 
ski z M alachowa.  . .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Moszczeński z J ez io re k ,  E c k e r t  z Ł a g ie w n ik ,  W ó j to w sk i  
z Ł ę g u ,  Schee l  z H a m b u rg a ,  P r a g e r  z B er l ina ,  I l a h n  z W ro c ła w ia .

H O T E L  E I C H B O R N A :  H o r w i t z  z G rodziska,  L e w in  z L u basza ,  Bial z W ro c ła w ia .

t
Z apraszają  k rew n y ch , tow arzyszów  służby 

w ojskow ej i cyw ilnej, p rzyjació ł na odbyć się 
m ającą cxportacyą zw łok ś. p. Pułkow nika
A n d r z e j a N i e g o l e w s k i e g o z N i e g o l e w a
do kościoła parafialnego w B u k u , w czwartek 
dnia 26. o godzinie 3ej z południa, i nastę­
pnego dnia 27. na nabożeństwo żałobne i spu­
szczenie zwłok do grobu familijnego

ż o n a , d z ie c i i w n u k i.

UJefc-roSog,
Śmierć nieubłagana w ydarła nam dnia 16.

b. m. o 2-J godzinie po południu, w kwiecie 
młodości zacnego kollegę i współpracownika 
przy tutejszej szkole katolickiej ś. p. J ó z e f a  
G ra f f a ,  o czem w smutku pogrążeni donosi­
my wszystkim tym , którzy w jakikolwiek 
sposób smutek o utratę drogiej nam osoby 
z nami podzielają.

Ostrów, dnia 18. Lutego 1857.
D o b rz y c k i .  A. K o w a ls k i .

^{śięgarn iarN rK ain ieńsk iegO  i Spółki W Pozna­
niu w Bazarze poleca:
Michał O drowąż, powieść historyczna z czasów 

oswobodzenia Wiednia przez Jana 111., na- Tai. sgr. 
pisał Roman Laskowski. 2 tomy • • • • • °  1 * 

Upominek ojca dla dobrych dzieci przez D.
Puchalskiego, z 14tu rycinami. 3 tomy 

O fizycznćm wychowaniu dzieci przez Ję ­
drzeja Śniadeckiego. W ydanie nowe. . . 

Poradnik weterynaryi gospodarczej dla uży­
tku ziemian i lubowników koni przez Ja- 
kóba Henryka Lewandowskiego z rycinami 

Souvenirs de conferences, prones et instruc­
tions entendus a S ain te-V alerepar Labbe
Landrieux. 2 vol., 9e edition....................

La Saint Rosaire medite suivi de quelque poe­
sies par L. Vcuillot relieu. Illustre . . . .

Traite de la devotion ou S. Coeur de Jezus par 
l’abbe J. Charbonnel. Illustre . . . . . . .

Exercices de Saint lgnące relieu. Illustre . . — 
Cecile de Raincy par Guermante. Illustre . — 
Histoire des Chevaliers de Maltę par l’abbe

de Vertot. Illustre .........................................
Histoire de Jeanne d’Arc par J. J. E. R oy . 
Aurelie ou le monde et la piete par Exau-

villez. I l lu s tre ...............................................
Aventures et conquctes de Ferdynand Cor­

tez au Mexique par Henry Lebrun. Illust. 
Education Maternell simples leęons d’unemcre 

a ses enfants par M. Amable Tasty. Avec 
8  cartes et beaucoup de gravures
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“SUBHASTACYAl^OBRO WOLNA.

Nieruchomość do pozostałości D y o n iz e g o  R o ­
g a ls k ie g o  majstra professyi bednarskiej należąca, 
w  P o z n a n iu  na W r o n ie c k ie j  ulicy pod Nr. 13. 
położona i na 4095 Tal. 11 Sgr. 8 Fen. oszacowa­
n a , sprzedaną być ma celem podziału w drodze do­
browolnej subhastacyi w terminie

n a  d z ie ń  23. M a rc a  1857. r. o g o d z in ie  l l e j  
p r z e d  p o lu  d n ie m  

przed Ur. K iin tz e l ,  Radzcą Sądu powiatowego, 
w  lokalu sądowym wyznaczonym publicznie najwię­
cej dającemu, na który chęć kupna mający niniej- 
szem się zapraszają.

T axa i warunki kupna przejrzane być mogą w na- 
szem biórze III. C.

Poznań, dnia 25. Listopada 1856-
K ró l .  S ą d  p o w ia to w y .  W ydział SI.

OBW IESZCZENIE.
W  skutek zlecenia tutejszego Królewskiego Sądu 

powiatowego podpisany w czwartek d n ia  5. Ma r c a  
r. b. o godzinie lOej przed południem w lesie we 
W ą s o w ie

659 sążni drzewa 
szczepowego rozmaitego gatunku, za natychmia­
stową zapłatę publicznie najwięcej dającemu sprze­
da. Aukcya rozpocznie się w rewirze IV w po ­
bliżu S t a r e j  D ą b r o w y .

Grodzisk, dnia 18. Lutego 1857.
K o m is a rz  a u k c y jn y .

OBW IESZCZENIE.
W  depozycie podpisanego Król. Sądu powiato­

wego zuajeują się następujące pieniądze:
3 Tal. 5 S gr., pretensya Juliana B rix , którego zna- 

.leść nie było można z massy pozostałości Krau- 
sego.

1 Tal. 28 Sg. 6 Fen., za dwóch psów które pana
nicmiały, należące wachmistrzowi miejskiemu 
Preuss z Szulitz, którego teraźniejszy pobyt 
niewiadomy jest.

8 Tal. 15 Sgr. 10 Fen., massa pupilarna Kajetana 
i Heleny Skrączewskich, której właściciele nie­
znajomi są.

1 Tal. 27 Sgr. 6 Fen., massa pupilarna po Karoli­
nie Jeszka, której właściciela wynaleść niemo­
żna było.

20 Tal. 17 Sgr. 9 Fen,, należytość kapelusznika 
Muller z Poznania którego znaleść nie było mo­
żna z massy opiekuńczćj Franciszka Krause.

10 S gr., zarobek robotnika Henryka Linke, który 
przy  kolei żelaznej dawniej robił a którego te­
raźniejszy pobyt niewiadomy jest.

25 S gr., scheda Katarzyny Szatkowskiej, której 
pobyt także niewiadomy jest.

8 S g r., resztę dyetów  zagiuionego Repke, byłego 
podchorążego.

17 S gr., dochód za znalezioną śpilkę piersiową, 
która fizylerowi Seemann przyznaną została, 
a którego pobytu wyśledzić nie było można.

1 Tal. 10 S gr., dochód za 2łańcuchy, które nieza­
mężna Miihlbrandt znalazła, a której wyśle­
dzić niemożna.

6 Tal. 24 Sgr., cząstka Edwarda Henryka W erner 
i Amalii Maryi Louizy W erner zamężnej Osio­
wskiej z massy pozostałości po Fryderyku 
W erner; pierwszego pobyt je s t nieznajomy, 
ostatnia ma podobno być w Petersburgu.

12 Sgr. 6 Fen., dochód za znaleziony czarno jedw a­
bny parasolik, który zamężnej za wyrobnikiem 
W agner, Rozalii z Lewandowskich tu na Ku- 
jawskiem przedmieściu zamieszkałej, której po­
bytu wyśledzić nie było można, przyznany 
został.

10 S g r,, dochód za znaleziony puginał, który kra-

marce Rodemann, której także wyśledzić nie 
było można, przyznany został.

25 Sgr. 3 Fen., zarobione kopialie pomocniczego 
kancelisty Pauly, którego pobyt niewiadomy 
jest. >

9 Tal. 9 Sgr. 4 Fen., percipiendum, zamężnej za 
Ferdynandem Glasenapp, której znaleść nie mo­
żna, z spraw y subhastacyjnej Seeling.

14 Tal. 23 Sgr. 6 F en ., scheda Marcyanny Donar- 
skiej z massy pupilarnej po Jakubie Donaęskim, 
którego od 17 lat wyśledzić nie było można.

2 Tal. 20 Sgr. 6 Fen., percipiendum zaginionej Kon- 
stancyi Chmarzyńskiej z Chmarzyńskich massy 
kuratelnej pochodzące.

Właścicieli tychże pieniędzy lub ich spadkobier­
ców uwiadamia się niniejszera, że jeżeli ich w prze­
ciągu 4 tygodni pod okazaniem swych legitymacyi 
nie zażądają, wyznaczone ilości do ogólnej kassy 
wdów po urzędnikach sądowych oddane zostaną. 

Bydgoszcz, dnia 4. Lutego 1857.
K r ó le w s k i  S ą d  p o w ia to w y .  W y d z i a ł  I.

W  W arszawie, dnia 4 /1 6 .  Czerwca 1856.

BjrsSccya Hiówna Towarzystwa
Kredytowego Ziemskiego.

Na skutek wniesionych żądań o wystawienie i w y­
danie duplikatów w miejsce jakoby skradzionych, 
zniszczonych lub zatraconych Listów Zastawnych 
a mianowicie:

a. L i s ty  Z a s t a w n e  I g o  O k r e s u .
Litt. C. 7049.) po Złp. 1000 z 4a kuponami od 

» C. 65,789.> włącznie 2go półrocza 1831. r. dc 
) włącznie Igo półrocza 1833. roku. 

» C. 67,128.1

” £  |2 1  962  ( P ° Zlp> bez kuPonów '
» C. 1 2L 928J
» E. 30,951 na Zip. 200 z 4ma kuponami od 

włącznie 2. półrocza 1831. do w łą­
cznie 1. półrocza 1833- roku. 

b. K u p o n y  od L i s t ó w  Z a s t a w n y c h  I g o  
O k r e s u .

Po 4y  kupony od Listów Zastawnych Litt. C. 
3856. 7434.14,567. 65,330. 90,169. Litt. D.23,322. 
124,018. od włącznie 2go półrocza 1831. do w łą­
cznie Igo półrocza 1833- roku.

c. L i s t y  Z a s t a w n e  2 g o  Ok r e s u .
Litt. A. 290,737 na Złp. 20,000 czyli Rsr. 3000 bez 

kuponów.
„ B. 222,567.1 
» B. 277,587./
» B. 281,657.1 
» B. 286,581./
» B. 289,433.1 
». B. 309,450./
.» B. 282,119. na Zip. 5000 czyli Rsr. 750 z 12u 

kuponami, to jest od włącznie pół­
rocza 2. 1855. do włącznie pół­
rocza 1. 1861. »

L itt. C. 211,897 na Zip. 1000 czyli Rsr. 150 z 9a 
kuponami od włącznie Igo półro­
cza 1843. do włącznie Igo półro­
cza 1847. roku.

po Złp. 5000 czyli Rsr. 750 bez
kuponów.

C 303 897 i  P° Z lP' 1000 150 R sr- bez
C. 3 1 8 J1 L )  kuponów.



Listu Za­
stawnego

2 kupony od 
Listu Za­
stawnego

Litt. C. 218,424. na Złp. 1000 czyli Rsr. 150 z lm  
kuponem za l e  półrocze 1854.

» C. 268,419. na Złp. 1000 czyli Rsr. 150 z 2a 
kuponami to jest z półrocza 2go 
1853. i Igo 1854. roku.

L i/t. D. 231,344.) po Złp. 500 czyli Rsr. 75 bez 
» D. 233,397. | kuponów.
» E. 235,724.) po Złp. 200 czyli Rsr. 30 z 8u 

( kuponami od włącznie 2go pól- 
» E. 253,537.1 rocza 1850 do włącznie Igo pól- 

) rocza 1854. roku.
» E. 334,864. na Złp. 200 czyli Rsr. 30 z 4ma 

kuponami od włącznie 2go półro­
cza 1852. do włącznie Igo półro­
cza 1854. roku. 

d. K u p o n y  od L i s t ó w  Z a s t a w n y c h  2 g o  
Okre s u .

1 kupon od Listu Zastawnego Litt. A. 234.953. z 
półrocza 2-1846. wartości Złp 400 czyli Rsr. 60.

8  kuponów od Listu Zastawnego L itt. A. 290,473. 
od włącznie 2. półrocza 1850. r. do włącznie 1. 
półrocza 1854. z wartości Złp. 3200 czyli Rsr. 
480.

7 kuponów od Listu Zastawnego L itt. A. 292,065. 
i 292,066. od włącznie Igo półrocza 1851. do 
włącznie Igo półrocza 1854. roku na Złp. 5600  
czyli Rsr. 840.

2  kupony od Litt. B. 221,199.1z 1. i 2. półrocza 
B. 223,693. >1850. każdy na Złp 
B. 277,726.) 100 czyli Rsr. 15. 
B. 281,778, \

B  »  1. i 2. półrocza 
ji oflft 7 ^q \ 1850. *'• każdy na
B. 288,668.( H p‘ 100 czjl‘ Rsr< 
B. 288,699 .110- 

- B. 307,576./ 
n , , Litt. B. 223,861.)z 2. półrocza 1846.
2 kupony od i 1. półrocza 1847.

Listu Za- ,  B  287.588. każdy na Złp. 100 
stawneS° Jeżyli Rsr. 15.

1 kupon od Listu Zastawnego L itt. B. 277,802 z 2.
półrocza 1853. r. na Złp. 100 czyli Rsr. 15.

1 kupon od Litt. B. 317,800 .)z2 . półrocza 1849. 
Listu Za- >r. po Złp. 100 czyi;
stawnego » B. 319,227) Rsr. 15.

1 kupon od Listu Zastawnego L itt. C. 267,477 za 
le  półrocze 1846. na Złp. 20 czyli Rsr. 3.

0 , , Litt. E. 29Ś,256.\z2. półrocza 1846.
2 kupony od i 1. półrocza 1847.

Listu Za- ,  E  298,257. każdy na Złp. 4  
stawncS° ’czyli K. sr. 60.

e. L i s t y  Z a s t a w n e  3 g o  Okre s u .
... „ OQQo ) P° ^sr. ^50 z 12u kuponami odLitt. B. yoo9.( w}ąCZnie półrocza 2go 1855. do
» B. 9o4(J.j w }ącznje półrocza Igo 1861. r.
» C. 35,647. na Rsr. 150 z 14ma kuponami od 

włącznie półrocza 2go 1854. do 
włącznie półrocza Igo 1861. roku. 

L itt E. 122,970 na Rsr. 30 bez kuponów. 
f .  K u p o n y  od L i s t ó w  Z a s t a w n y c h  3 g o  

Okresu.
14 kuponów od Listu Zastawnego Litt. E. 116,858. 

od włącznie 2go półrocza 1854. do włącznie 
półrocza. Igo 1861. r. każdy po Kop. sr. 60. 

Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego w wykonaniu Art. 124. prawa z dnia 
1 . /1 3 • Czerwca 1825. roku, wzywa wszystkich 
posiadaczy takowych Listów Zastawnych i kupo­
nów i tych, którzy by do ich własności prawa jakie 
mieć mogli, aby z takowemi od Dyrekcyi Głównej 
w  Warszawie w ciągu roku jednego od daty ogło­
szenia niniejszego zawiadomienia w  pismach publi­
cznych niezawodnie zgłosili s ię , w przeciwnym bo­
wiem razie, rzeczone Listy Zastawne z kuponami
1 kupony umorzone i za niemające żadnej wartości 
ogłoszone, zaś w  miejscach duplikaty stronom in- 
teresowanym wydane, oraz należności za kupony 
z pólroczów upłynionych wypłacone będą. 
Rzeczywisty Radzca Stanu, Prezes B i a ł o s k u r s k i .

Assessor Koiłeś., Pisarz B r z e z o w s k i .

Walne Zebranie Towarzystwa Agronomi­
cznego Sredzko -  Wrzesińskiego odbędzie się 
dnia 2. Marca r. b. o godzinie l i tej  przed południem 
w W r z e ś n i  *w lokalu Pana P a p r z y  ck i e go .

Na dniu 2. Marca r. b. odbędzie się w BŁo- 
Ś C i m u e  w  lokalu P. G ą s i o r o w s k i e g o  o lOtej 
rano, W a l n e  Z e b r a n i e  T o w a r z y s t w a  N a u ­
k o we j  P o m o c y ,  powiatu K o ś c i a ń s k i e g o ;  
oprócz zwykłych czynności, nastąpi i wybór no­
wego Komitetu, uprasza się więc o liczny zjazd in- 
teressentów. j f e ,  M & r a w & M .

Szląskie Towarzystwo zabespieczenia od ognia,
z kapitałem zakładowym trzech milionów Talarów,

zabespiecza za najtańsze stałe premie, b e z  w s z e lk ic h  d o p ła ts  ruchomości domowe, towary, 
fabryki, narzędzia fabryczne i rolnicze, młócone i niemłócone zboże, w ogóle zbiory żniwne wszelkiego 
gatunku, bydło, drzewo i t. d. tak po m ia s ta c h  jako i p o  w s ia c h .

Towarzystwo trzyma się zasad najliberalniejszych, i według tych postępuje sobie przy wynagro­
dzeniu szkód przez ogień zrządzonych.

Bliższą wiadomość jako też potrzebne formularze do wniosków', udzielą chętnie wszyscy agenci 
po miastach powiatowych ustanowieni, w  P o z n a n i u  jeneralny agent £ / •  NBeyer,

główny agent M £. S Z f f l l U s ń f t l i i ,  
przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 15. obok Król. Banku.

Łas do sprzedania.
W  Królestwie Polskiem, w dobrach Koc h o w o ,  

o milę od miasta S l u p c y ,  o 2 mile od rzeki W a r ­
t y ,  na samej granicy W . Ks. P o z n a ń s k i e g o  jest 
11 włók miary n. p. czyli 750 mórg magd. lasu so­
snowego opałowego do sprzedania.

Wiadomość u właściciela dóbr, przez S ł u p c e  
w Ko s s c wi e .

Aukcya obrazów olejnych.
W  poniedziałek, d.23. Lutego r. b. przed południem 

od godziny 10. sprzedawać będę przez publiczną li- 
cytacyą najwięcej dającemu, za gotówkę, w skła­
dzie cygaro w dawniej p. S c h l e b ,  przy placu Wii- 
helmowskim Nr. 1.,

50 obrazów olejnych malarzy ży­
jących.

Takowe będą w  tymże lokalu w piątek, w so­
botę i niedzielę, zawsze od godziny 10. przed połu­
dniem do 4. po południu, na widok dla Publiczno­
ści wystawione.

Mjipscllilz i  Król. Komissarz aukcyjny.

Hotel i restauracya w  Bazarze mają być na ośm 
po sobie następujących iat od 1. Października r. b. 
wydzierżawione. Warunki zawrzeć się mającego 
w tej mierze układu, mogą być każdego czasu przej­
rzane w Kancellaryi ~p. Sędziego G r e g o r a ,  
gdzie także aż do dnia 31. Marca r. b. przyjmowane 
będą w listach zapieczętowanych z napisem Mn— 
tc r e s s  M Sazam  podania Kandydatów, z po­
między których wydzierżawiający dzierżawcę w y­
bierze.

One Franęalse
munie de bons certificats, qui enseigne sa langue 
grammaticalement desire trouver une place de Gou- 
Vernailte dans un institut. S’adresser a Mr. le Com­
missionaire F. Behrend, a Breslau.

Poszukiwanie kupna dóbr ziemskich.
MiObra z i e m s k i e  z zaliczeniem 30 do 

60,000 Tal., poszukują się do nabycia przez nego- 
cyanta dóbr J F . M e łtr e n d a  W W l'O- 
cławiu.___________ __________  __

Panowie życzący  sobie dobra sprzedać łub w y­
dzierżawić i do pośrednictwa użyć podpisanego, 
upraszają się, aby anszlagi dokładne wcześnie na­
desłać zechcieli.

W roE& ki. JF. MB. MBartmann.
Bióro stręczeń M 'e rd y n a n d a  M eh -  

r e n f i  W W r o c ła w iu  przy ulicy Oławskiej 
pod Winogronem zaleca się W . W . Panom Oby­
watelom, właścicielom fabryk i Kupcom w kraju i za 
granicą stręezeniem y t tW em erÓ W , y ts -  
W e m a n le łi  i  b o n  niemieckich, francuskich 
i angielskich; niemniej subgel&tÓW łtftii-  
til& wy e h  i b ie c h h a lle ró w , a r c h i ­
te k tó w  , jeo m etró u . \  chemików, tech­
ników, maszynistów, dyrektorów cukrowni, go- 
rzelników, olicyaiistów przy fabrykach, leśniczych, 
ekonomów, ogrodników, kucharzy, gospodyń, pa­
nien służących i t. d.

suniiip mmmmm
^  Dwóch uczniów, posiadających dostate- ^  
^  czne wiadomości szkolne i znająeych język g p  
§ | |  niemiecki i polski, wstąpić może do handlu ytej 

towarów modnych w Bydgoszczy. Bliższa 
jjgl wiadomość u . 4 .  BB łrhera

w Rynku Nr. 6.

Za ofiarowane mi poezye B. Z a l e s k i e ­
g o ,  łaskawemu, lecz dotąd niewiadome­
mu mi dawcy, najczulsze składam podzię­
kowanie. fi n a d  Noteci*

Organista znajdzie miejsce od 1. Kwietnia r. b. u 
Bożego Ciała OO. Reformatów w Poznaniu.

Pięćset kóp tegorocznej trzciny jest do sprzedania 
w B J z n e S M  podfemiglero.

DONIESIENIE.
Od wielu lat istniejący handel raateryalny, z zna­

cznym zapasem wina, jest dla stosunków fami­
lijnych pod łagodnemi warunkami do sprzedania. 
Chęć kupienia mających upraszam, aby w  listach 
frankowanych w  księgarni Pana fjttn y i W 
G n i e ź n i e  się zgłosili, która bliższe warunki 
udzieli. —  Gniezno, dnia 30. Stycznia 1857.

Dwa skarogniade rasowe ogiery, z których jeden 
wierzchowy, są na sprzedaż przy ulicy Królewskiej 
Nr. 2. _

Dominium M o n a r z e W O  pod S t ę s z e w e m  
ma znaczną ilość zupełnie dojrzałego ziarna żółtego 
łubinu do sprzedania.

50 skrzyń rozmaitej wielkości jest na sprzedaż pod 
Nr. 18. Koziej ulicy.

Przy ulicy M ^ółw iejsk ief N e . i
jest Ód 1. Kwietnia połowa pierwszego pię­

tra i kilka mniejszych pomieszkań do wynajęcia.

W ę d z o n e  m a r e n y ,  w ę d z .  ł o ­
s o s ie ,  m a r .  w ę g o r z e ,  m a r .  ł o ­
s o s ie ,  ś w ie ż e  m in o g i  i  ś w ie ż y  
A str . łs a w ia r  otrzymał

A a k ó b  A p p e l)  po stronie poczty Nr. 9.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 19. Lutego 1857.
Sta. Na pr kurant
p*pCi. papie­

rami.
gotowi­

zny.
Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 41 — 99J

dito z roku 1850. . . . i-i­ --- 99f
dito z roku 1852. . . . i i --- 9 9 |
dito z roku 1853. . . . 4 — 941
dito z roku 1854. . . . a — 994

Obligt długu skarbow ego..................... 31 — 841
dito premiów handlu morskiego — ' — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 3-} 

4 i
— —

dito miasta B e rlin a ............................ -— . 994
dito dito ............................ 3 | — —

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3 | --- 88f
dito Prus W schodnich. . . 3 i -- 88
dito P om orsk ie .................... 31 — 88|
dito W . X. Poznańskiego . 4 ” — 98-1
dito W . X. Pozn. (nowe) . 31 — 87
dito S z lą s k ie ........................ 3 ' -- • 87
dito Prus zachodnich. . . . 31 -- 8 4 |

Bilety rentow e P o zn ań sk ie ................. 4" 92^ —
L ouisdory ................................................... — — 1104
Akcye kolei Żelazn.Starogr. Poznańsk, 4 104

GENY TARGOW I
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średn iej...............................
Pszenicy ordynaryjnej . . . . . . .
Żyta przedniego, sz e fe l.................
Żyta lżejszego.....................................
Jęezmienia dużego, szefel..............
Jęczmienia m a łe g o ...........................
O w sa ,-sze fe l.....................................
Grochu do gotowania, szefel . . .
Gorch aa pastwę  ..................... ...
Tatarki s z e f e l ..................................
Ziemniaków, sze fe l...........................
Masła, g a rn ie c ..................................
Koniczyna czerw ona........................
Koniczyna b ia ła ...............................
Słomy, kopa po 1200 funt . . . . 
Spirytusu (beczka 120kw.)80jf1 rai.
dnia 18. Lutego .............. ...
dnia 19. * ..........................

Dnia 20. Lutego 
1857 r.

<.a § ao
■Ł«*K i s« rr. i f n . l j t a i .  i ś i r r .H y

20

27 6 3 5 _
15 — 2 20 -—

— 2 5 _
17 _ 1 19 —
14 — 1 16 _
14 — 1 16 6

5 :_ 1 12 6
25 _ — 27 6
12 6 4 15 —

7 6 i 11 —

15
— AM

16

— -
2 10
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25 _ 21
r
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